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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Krakow 28 Gruńnia.— Senas RzApzący£. 
"Zdawanetni Sen-fu 
rapportami przezonany, iŻ utworzena w sku- 


Prezerow». zodziennemi 
tku rozporzadzenia z dnia ż b m. wydanego, 
straż mieyska obswatelska peźniąe 2 gorhwo- 
ścią służhę jeg poruczouą bez wzgłędu na 
przywiązane o niey niewrgody i zamitrę= 
żenia, odpowiedziała zupełnie oczekiwaniu 
rzadu i współohywateli w utrzymaniu spo- 
kovności i bezpieczeństwa publicznego, ma 
sobie za ohaw'azek oświadcztć ninievszym 


ćnwodcom odd'iałów zacney 


naczelnikow i, 
szkolmey 1 k żdamu w szcze- 


rzeczonev 


młodzierzy 


gólności członkowi straży swe 
zadowolenie za tak gorliwe fev pukliczney 
posługi dopełmanie i zanewnić im wdzię- 
czność m eszkańców Wol: miasta Krakowa, 
uż wającoch spokoęnie pod tą z słoną swo- 
bad swoich, a razem zachęcić was szanottni 
ob: watele do nienstawania w tev o dobro pii- 


blszac troskliwości tak długo, jak tego vko- 


zachodni słaby 


11 


pogoda z jg H 


liczności wymagać będą. Co ażeby do powe 

szechmev każdego wiadomości doszło, naczele 

n'k straży mieyskiey obywatelskiey zechce 

ninievsze oświadczenie przy rozkażie dzien- 

nym obwieścić, a nadto ma bydź w pismach 

pubtbeznych amizszczonem. 

W Krakowie dnia 24 grudnia 1850 r. 
WoDZICKI. 

Mieroszetrski Sekr: Jlny Senatu. 


Warszawa 22 GRUDNIA. 

Dokóńczenie Obrad Izb na duiu 20 b. m. 

odbytych. 

W ciagu powyższych czynności przyby wee 
ja do izby poselskiey dwie deputacye z sena» 
tu. Pierwsza złożona z senatora wojewody 
M'aczyńskiego i senatora kasztelana Pemkiee 
lińskiego, donos , 1Ź izha senatorska jedno- 
m élnie prz:jęła uchwałę przez izłe posel- 
ska jey kon'mumkowanś; druga +a zieżoną 
z senatorów kasztel»nńu Gliszczvńskiego i 
M łachonskiegu zaptacza izbe poes'eka do 
połączenia się z senstem, gdzie żadosyć czy- 


niac Życzeniom izb Dyktator przybyć nie 
emieszka. 

Przed dopełnieniem wezwania senatu czy- 
łany iest przez sekretarza manifest, maiący 
wyyść w imieniu reprezentantów narodu. 

Osnowa iego nie sprawia Żadnego wraże- 
nia, Poteł Sołtyk uznaje go bydź niedokła- 
danym i nieodpowiadagcym celowi, w iakim 
ułożony został, twierdzi, że manifest ten po- 
winen nasusprawiedliwiać z naszych czynów 
przed Mocarstwaimi Europeyskiemi i przed 
Swiatem całym, a tem samem, że do ułoże- 
gia go według potrzeby i Życzeń narodu 
komm'ssya wyznaczyć potrzeba. 

Gdy zdanie powyższe popierają posłowie 
Klimontowicz i Małachowski Gustaw, poseł 
Zwierkowski wnosi, aby wysłeć do senatu 
deputacya z zapytaniem, czyli senat przysta- 
pi do ułożenia wspólnie 2 izbą poselska ma- 
mfestu, i z oświadczeniem, że jeżeli nie 
przystąpi do tego, izba poselska sama go u- 
chwali. 

(Gdy nikt temu wnioskowi sę nie sprzeci» 
wia, marszałek wyznacza deputacyą do se- 
matu z posłów Gustawa Małachowskiego, i 
Morawskiego. 

Za powrotem deputacyi powsŻszey z sena- 
tu, Gustaw hr. Małachowski eznaymia izbie 
Że uczucia braterskie senatu są zawsze zgo- 
dne z życzeniami izby poselskiey ; senat przy» 
jal wnioski izby poselkiey, mznał potrzebę 
manifestu i redakcyą iezo zammierzył powie- 
xzyć członkom z pośród sobie wybranym, 
wzywaiąc izbę poselska, aby z grona swego 
do ułożenia redąkcyi manifestu t»kże człon- 
ków wyznaczyła, którego sąd, oddaio senat 
członkom kom'nissyi przy Dyktatorze będą- 
sej, wzywaiac izbę poselską © podobne poe 
atąpienie. 

Zgolono się iełaornyślnie ma przedsta- 
mius segatu przez deputecyQ izby pesclskiey 
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obiawione, i marszałek mianował członkami 
redakcyi manifestu Gustawa Małachowskie- 
go, Zwidzińskiego, Swięrkowsk ego 1 Bier- 
nackiego. 

Poczem posłowie i deputowani poprzedzeni 
pr ez marszałka, udali się do izby senator: 
skiey, a za niem i licznie zebrani arbitrowie. 

IzBa SENATORSKA. 

Senat zebrał się w sali swoich posiedzeń 
pod prezydencyą Xręcia Adama Czartery skie- 
go, liczni arbitrowie napełnili galerye i za» 
ję! mieysca w samey sali po za krzesłami 
senatorów, 

Po odczytaniu prot kśłu i po zdaniu przez 
prezydującego spriwy z złożenia przez Dy- 
ktatora urzędowania, senat oczekiwał na u» 
chwałę izby posŚlskiey , a gdy projekt da u- 
chwały o [yktaturze przyjęty, w teyże izbie 


przez deputacyą mu został złożony, prezy- 
dujacy odczytał ga i w krótkich słowach 


przemówił, że dyskussya nad projektem iest 
zbyteczną , Że wypada przystąpić do głosowa 
nie i albo przyjąć takowy , albo odrzucić, 

Po głosowaniu nastąpił rezultat , 14 senat 
jednomyślnościg przyjął uchwałę izby posel- 
skiey, a tem samem usankcycnował ją i za” 
mieni? w nayświętsze prawo obowiązujące na- 
ród, a sprawiające naywyższą radość wszy” 
stkim Polakom kochającym oyczyznę. 

W skutku takowego prawa przystąpił se 
nat do wyboru członków komunissyi przy 
Dyktaturze ustanowioney, 

Wybór padł na Michała Xięcia Radziwit- 
ła wojewodę, hr. Paca, Kochanowskiego, 
Wyodzyńskiego i Gliszczyńskiego kasztelanów, 

Poczem prezydujący w senacie wezwał Kię- 
dza Prażnowskiego Biskupa Płockiego, Mig- 
czyńskiego wojewodę, Wodzyńskiego 1 Wale- 
wskiego kasztelanów, by łacznie z deputacyg iz- 
by poselskiey zawiadoinili jenerała Chłopick:ego 
e wyuerze i Mianowaniy ge Dyktatczew, i 
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zeprosili, ażeby przybył do izby senatłorskiey 
i w obec połączonych izb przyjął dostoy ność 
przez naród ofiarowaną. 

Wkrotce potem deputacya wrdciła od je- 
merała Chłopickiego. Biskup Prażmowski 
zdał sprawę oświadczając, Że mianowany 
Dyktator przybędzie, skoro o czasie potrzeby 
przybycia zawiadomionym zostanie. 

Następnie, senat zaprasza przez deputacyą 
Z grona swego wysłaną izbę poselska do po- 
łączenia się z sobą. W czasie tego oczekiwa- 
Dia przybyła deputacya izby poselskiey z za- 
pytaniem, czyll senat przystapi do ułożenia 
manifestu w celu usprawiedliwienia się na. 
rodu polskiego z podniesionego powstanja 


przed Mocerstwami europeyskiemi i w obli- 
czu Świata całego? 


Senatvrowie po kròtkiey naradzie objawili 
owoie Życzenie izbie poselskiey, o którem 
wyżey powiedzieliśmy. 

IzBy PoŁĄCzZONE, 

Po zajęciu mieysca przez izbę poselska w 
izbie senatorskiey , Prezes senatu wyznaczył 
ma przyięcie 
kowskiego i Rulikowskiego kasztelanów , zać 
marszałek izby poselskiey Miączyńskiego po- 
ała i Piotrowskiego deputowanego, a gdy 
Weleżyński podpułkownik adjutant jenerała 
Chłopickiego 


deputacya wyznaczona, wyszła na jego przy- 
jęCiee 
Skoro jenerał Chłopicki zbliżył się do pier- 


szych drzwi izby senatorskiej, na widok 
ubroynych z gwardy! honorowey , którzy na 
komendę przed nim sprezentowali broń, ka~ 
zał im natychmiast ustąpić z izby mówiąc: 
Niepowinien znaydować się Żaden zbroyny 
w mieyscu obrad wulnych. 

Jak tylko wczedł z naywiększem upragnie- 
niem oczekiwany bohatyr, 1 sianał obok 
pręzydujgcego; prezyduiecy w senacie Xiażę 
Adam Czartoryski tak do mege przemowił: 


jenerała Chłopickiego, Siera- 


doniósł o zbliżaniu się iego, 


Dostoyny Dyktatorze! 

Obiedwie izby dają ci dowdd nayzaszczy” 
tnieyszego zaufanie, iakie kiedykolwiek ro- 
dak od rodaka i od marodu otrzymać mo- 
że. — Czyń i działay dla dobra oyczyzny. — 
Żadna watpliwość ani zbliżyła się do serce 
naszego; ewszem przekonani iesteśmy o two- 
im sposobie myślenia i o życzeniach twoich 
maigcych na celu dobro OQyczyzny. — Pole- 
gamy zupełnie na twoisy zdolności, na two- 
im niezłomnym charakterze i na słowie pre» 
wego Polaka, — Ufność Polaków otaczać cię 
będzie. — Czeka cię, na tym świecie nay- 
większa radgroda, bo chwała, a w przyszło- 
$Ści szczęście przyczłych pokoleń. — Odaaie- 
my ci jenerale uchwałę obu izb seymowych. 

Niezwłocznie odczytano uchwałę w treści 
następującey : 

Izba Senatorska i lzba Peselska składające 
Seym Królestwa Polskiego. 

Zważywszy nadzwyczayne położenie, w ją- 
kiem kray w skutek chwalebnie rozpoczętey 
na d. 29 listopada r. b. rewolucy', w obecney 
chwili się znayduje; 

Zważywszy: 

Nagłość potrzeby nadania władzy naczel. 
ney tey spiężystości i siły, któreby wojenne« 
mu stanowi odpowiadały; 

Zważywszy nakoniec: 

Rękojmia jaką nieskażony charakter i wy» 
gokie talenta byłego Dyktatora jenerała Chło- 
pickiego sprawie narodowey przedstawiają. 

Postanowiły i stanowią co następuje: 

1. Jenerał Józef Chłopicki otrzymuje włae 
dzę naywyższa i nayzozciagleysza, z którey 
sprawowania do żadney odpvwied.ialności poa 
ciąganym bydź niemoże mianowany zostaje 
Dyktatorem. 

2. Władza Dyktatera kończy się skoro ją 
Dyktator sam z siebie złoży, albo skoro dg- 
puiacya scyruewa w sposob nasięjbjacyza ats 
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tykułem oznaczony obierze w inieyste Dy- 
ktatora innego naczelnego wodza, a skoro wódz 
ten dowddztwo nad woyskiem obeytmie, od 
tey chwili Dvktator ęd wszelkich zgoła sho- 
wiazkòw uwolnionym zostaje. 

$. Deputacya, o którey w ari: poprzedza» 
gcym mowa, składają: prezydujacy na teraz 
w Senacie, wraz z ciu senatora ni przez Se- 
mat wybrać się mającemi, i marszałek izby 
Poselskiey w raz z Śmiu członkami po jednym 
z każdego województwa przez izbę Poselska 
wybranemi. Gdyby który z członków tak 
z Senatu, jak izby Poselskiey badź przez śmierć 
bądź z jakiego innego powodu ubvł, prezy- 
dujący na teraz w Senacie z Senatu, a mar- 
szałek izby Poselskiey z teyże izby miano- 
wać będą zastępców. W izbie Poselskicy za- 
stępca ma bydź z tego samego województwa, 
z którego członek ubył. 

4. W przypadku Śmierci Dyktatora, lub 


skończenia się jego władzy, seym rozpoczyna 
swoie czynności, skoro tylka połowa człon- 
ków go składających zgromadzona będzie. 


5. Diktator wybierze podług zdania swo- 
jego członków do składu rządu. 


6. Seym natychmiast po wydaniu obecney 
mchwaty zalimitowany zostaje; podczas trwa- 
mia dyktatury tslko po zwołaniu go przez 
Dyktatora odbywać się moźe. W.konanie ni- 
mieyszey uchwały seymowey wszystkim wła- 
Mzom dotychczasowym; dowódcom siłv zbrov- 
ney i wszystkim prawym Polakom polecamy, 
Niech żyje oyczyzna! 

Działo się na posiedzeniu izb senatorskiey 
3 poselskiey, w Warszawie 20 grudnia 1830 r. 

(podpisano) Prezes Senatu: 
X. A. Czartoryski, 
$skretarz J. S, Julian Ursyn Niemrewicz. 
Marszałek Izby Poselsxiey: 
Władysław hr, Ostrowski, 
S. J. P. 
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Xawery Czarnorki Depviswany 
Powiatu Stanisławowskiego. 
Następnie zabrał głos marszałek seymowy, 
w którym wyraził: — “Oto uchwała izb 
połączonych , która ci składamy Dvktatorze , 
niech służy za dowód nieograniczonego nae 
szego zsufania. Jak dawniey Rzymianie Cyn- 
cyrnata wezwali do steru rządu w aiebez- 
pieczeństwie oyczyzny, tak my ci dzisiay po- 
wierzamy naywsższąwładzęilos narodu. lmie 
twoje jest już dla nas wielką rękoymia zwy» 
cięztwa. 
Dvktator przyjawscy do rąk swoich uchwa- 
łę, przemówił jak następuje: 
Reprezentanci Krolestwa Polskiego: 


Znakomity dowód ufności waszey ođbierain. 

vcia jednega za mało, aby ja usprawiedli« 
wić. Jeżeli władzę Dyktatorska przyimuję, 
to dla tego tylko, Że w ziednoczeniu wszyst- 
kich stosunków, i nadaniu właściwego kie- 
runku całey sile narodowey, jedyny sposób 
ocalenia oyczyzny upatruję. 

Wy dostoyni reprezentanci narodu, obmy- 
śliliście sposób jey ratowania. Do mnie te- 
raz należy, wszystko poświęcić, abvin oczeki» 
waniom narodu godnie odpowiedział. 

Dopóki władzę będę piastowal wszystkie 
iey czynności ku dobru tylko kraiu obiócę, 
gdy mi 13 odbierzecie, kornem hbiigc czożem, 
przed powagą narodu wrócę do domowego za- 
Cisza. 

Po przemowie Ds ktaktora okrzyki radosne 
seymuiacych stanów, jako też zgromadzcńych 
arbitrow: Niech żyje Dyktator! Niech żyje 
Chłopicki! Niech żyłe niepońlrglość Polki! 
zabrzmiały w murach zamku dawnych krá- 
lów Polskich. 

Dyktator opuścił zamek około godziny Stey 
wieczorem. Lud chciał wyprządz konie 1 za» 
ciągnać go do jego mieszkania; me doawolił 
tego zroh:ć, a nie mogąc uniknąć tey ozna. 
kr przywiązania narodu, piechotą w licznem 
towarzystwie mieszkańców stolicy wśrów ra» 
dosnvch okrzyków: Nierh Żyje! odprowadzo- 
nym został, — Natychmiast wszystkie cel- 
nieysze ulice rzęsisto oŚwiecono, 
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